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Śmiertelne wyścigi.
W ostatnich czasach zaczyna sit; naprawdę 

śmiertelny wyścig cen, a niepoczytalność w sta- 
wiania tą l a i chęci wyzysku doctiodzi j a t  do 
kzkłu I Niedawno temu skarżył się gospodarz, ża 
on sprzedaje swe produkty z. tanio, a wyroby 
przemysłowe kupuję za drogo Na ostatnim jar­
marku w Nowym Targu żądane więc cen 
często dwa razy wyższych od cen 1 przedwojen­
ny !K przyezeni powstałe, prawdziwa orgia dro- 
ży.mt, mszcząca się najdotkliwiej na kupujących, 
którzy p- dobn ch sum absolutnie zapłacić nie 
mogli —

Przy obecnym kursie dolara wszelkie artykuły, 
przekroczyły swą wartość przedwojenną i zaczyna 
się już tdzierstwo.

Według cen przedwojennych parę butów p o ­
winno się kupić za około 6 litrów masła, iub za 
200 do 250 jaj licząc równowartość 10 koron 
austrjackich . tej latumi wypróbowanej kalkulacji, 
nie powinno się, obustronnie przekroczyć. — 

Narzeka się powszechnie na drożyznę tytoniu, 
a przecież dziś paczka tytoniu do fajki kosztuje 
jedno a nie 2 jaja.

W edług tej samej ceny przedw ojennej I kg. 
ctikru kosztował 20 do 25 jaj, 1 kg. soli 4 — 5 
>1, iitr nafty 5 —  6 jaj. —

Wzajemny ten stosunek tow arów  nie powinien 
b>ć przekraczany, bo  mści się ezęsto na najuboż­

szych gazdach i m asa -h ludności, kióre i żywności 
i to wat ów potrzebują.

Cena jednego litra (nie trzech kwaterek mle­
ka) może i powinna wynosić cenę połowy 
litra nafty, l^ib jednego kilogram? soli, była 
by to cena przedwojenna. Dziś faktycznie 
ludziska nie trzymają się żadnej normy i jest 
wielu takich, którzy tyle żądają, wiele do ust na­
bierze.

Tak być nie oowinno i być nie może. Na|Ce- 
kawiej wyglądają tu operacje z a re t  sm i trzodą 
chlewną. Niektórzy żądają cen śmiesznie w yso­
kich, bo naprawdę nie umieją liczyć Gdybyśmy 
nawet liczyli dolar aż po 15 miljcmów, to I kg, 
mięsa bitej wagi stie powinno przekroczyć 3 mil­
ionów, drobiu 3—4 m.Ijonów wediug cen p rzed­
wojennych, a przecież już od dawna płacimy 
ceny o wiele wyższe. —

Taksamo ciekawą jest kalkulacja cen w różnych 
sklepach, gdzie często ten sam towar (r.awet 
zwyxły garnek kuchenny) wykazuje miljonowe 
różnice, albo też sprzedaie się go inaczej swoim, 
a inaczej ludności wiejskiej.

Takiemi żądaniami podnieca się te śmiertelne 
wyścigi, które całą polską gospodarkę kładą tru­
pem  1

Robetnik bowiem , rzemieślnik i urzędnik, nie
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m ogąc się zgodzić, by cały jego zarobek w yno­
sił aż jedną gęś 5 0 —100 miljonów miesięcznie, 
musi żądać znów  wyższych cen i tak się m orau 
jem y i męczymy wzajemnie bez litości, bez ro ­
zumu, bezprzesianku, czekając na co ?

Na bankructw o, na rozruchy, na głód, na nie­
wolę i na g rób  I 

Czy nie lepiej byłoby zaniechać tych hanie 
bnych, a napraw dę śmiertelnych wyścigów ?

Czas najwyższy, by tej hydrze, by tem u am o­
kowi potw ornem u urw ać jadowity łeb, by ją tru­
pem  położyć, zanim ona nas zduai.

Waloryzacja podatków  nie jest tak wysoka, by 
ceny dzisie|*ze musiały przerastać urzędow y kurs 
franka, czy ceny dolara. C o jest nadto, przynosi 
katastrofę. Pamiętajmy o tern. •  unikniemy wiel­
k iego nieszczęścia.

Zygmunt Lubertówice.

Do Czytelników Podhalanki!
Gazeta Podhalańska chciałaby skupić jak naj­

więcej czytelników koło siebie i stara się o to, 
aby być nietylko pożyteczną, ale przyjem ną 
I ciekawą.

Bardzo dziwną jest rzeczą, l e  Podhalanie miesz 
R a ją c y  w Ameryce, albo gdzieś na Pom orzu lub 
we wschodniej Małopolsce pomiędzy Rusina.n , 
bardziej się interesują Gazetą Podhalańską niz 
miejscowi Podhalanie. Tamci Podhalanie p is z ą  

takie ładne listy do Gazety Podhalańskiej, a z P o d ­
h a la  rzadko kiedy napisze coś jaki gazda, a by­
łoby to bardzo pożądane.

Teraz w zimie wieczory długie, z pewnością 
w każdej wsi gromadzą się u kogo gazdowie 
i rozmawiają o różnych rzeczach. Że najw ęcej 
mów.ą o drożyźnie, lo pewno, ale przecie także 
i o czetn inne-o. M że. o nieporządkach gminnych,
0 szkole, o brakach <v gminie, o tern coby chcieli 
u reb ie  wprowadzić dla dobra całej wsi jak 
urządzenie czy te'ni i wynajęcie jakiego domu lub 
bodaj izby gdziehy się w niedzielę i święta 
można było razem zejść, przeczytać gazetę lub 
jaką książkę na głos porozmawiać o czemś mą- 
drem , słowem o wszystkiem, co się na wsi robi, 
chciałaby się Gazeta Podhalańska dowiedzieć
1 to wydrukować.

G dyby tak z każdej wsi podhalańskiej dosta­
wała Gazeta Podhalańska wiadom ości i takie

listy drukowała, to byłaby bardziej ciekawą, bo 
przecie ciekawość leży w naturze człowieka i nie 
tylko kobiety, ale i mężczyźni są ciekawi, co tlę  
dzieje u sąsiada. A także listy drukow ana w G a­
zecie Podhalańskiej nietylko byłyby ciekawe ale 
i pouczające, boby się z nich m ożna dowiedzieć 
jak to w innej wsi lepiej robią lub mówią. Re­
daktorowi* Podhalanki siadzą w Nowym  Targu 
i wiedzą, eó się dzieje w miaście. T rudno hu 
jeździć po Podhalu i zbierać wiadomości, P o d h a­
lanie zaś nie zawsze są ciekawi tego, co się dzie­
je w mieście, lecz tego, co się dzieje w sąsied­
niej wsi U aseta Podhalańska to rozumie i chcia­
łaby dogodzić swoim czytelnikom. D latego re­
dakcja prosi bardzo swoich czytelników w każ­
dej wsi na Podhalu, aby jak najczęściej pisali 
listy do Gazety Podhalańskiej o tam, co się 
u nich na wsi dzieje lub robi dla dobra lub ea 
azkodę gm iny, m oża czasem ma kto jakie wą­
tpliwości lub potrzebuje w ciem  porady, niech 
się zwróci z calem zaufaniem do Redakcji, a Re­
dakcja będzie starała się ich żądanie spełnić, 
o ile będzie słuszne i ruzum ne.

Oazeta Podhalańska chciałaby koło siebie sku­
pić całe Podhale i dla jego ludu pracow ać i oś­
wiecać go, ale w tej pracy potrzebuje od  swoich 
czytelników pom ocy.

Jeżeli czytelnicy Gazety Podhalańskiej będą 
często przysyłali nam wiadom ości, to i gazetka 
się rozszerzy i będzie bardziej ciekawą, a wszy­
scy czytelnicy będą a wielką niecierpliwością 
oczekiwać każdej niedzieli pojawienia się Pod­
halanki. Jan Siero*(cni'ski.

3eszcze o panamie 6z. dunajeckiej.
W dniu 30/12 1923 odbyło się nadzwyczajne 

walne zgromadzenie Ogniska Związku Podhalan 
w Czarnym Dunajcu. Na zebraniu tern wygłosił 
Dr. Kipta odczyt na tem at: .zadania rady gm in­
nej i zwierzchności gminnej". Podczas zebrania 
wystawiono pierwszy kilim wykonany na szkol­
nych warstatuch Związku Podhalan w Czarnym 

: Dunajcu .\ Kilim wzbudził niekłamany podziw
| sw tm  dc skonałem wykonaniem i pięknością wz>

rów. Dużo dziewcząt zgłaszało się do nauki I 
limów.

Po odczycie odbyła się dyskusja, w której p 
ruszono sprawy gospodarki gminnej w Czarny 
Dunajcu, a wynikiem tejże było uchwalenie na 
tępującej rezolucji :
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O bywatele Cz. Dunajca zeorani na nadzwy­
czajnym walnam  zgrom adzeniu w dniu 30/XII 
ł v / i  zaniepokojeni (aktem, ze pizeciw ko prze­
ważnej części członków Zw ierzchności gminnej 
toczą sią dochodzenia sądow e i adm inistracyjne 
•  zbrodnią sprzeniew ierzenia majątku gm innego, 
pow odow ani jedynie troską gorącą o  majątek 
OoDra publicznego i pi zyszłyeh pokoleń zw racają 
t i f  do  państw ow ych władz administracyjnych 
i **wor.lądowych z pruabą o  przeprow adzenie 
w wa|krotszym e t a tu  oaisciślejseei kontroli gos­
podarki gm innej we wszyatkieh jej działach, 
a w  szczególności w dataie gospodarki leśnaj 
i p o d  dania rewizji wszystkich term inowych a nie 
wykonanych kontraktów leśnych, zawartych przez 
Zwierzchność gm inną w ostatnich iau ch .

Zebrani zwracają sią rów nież do Kady gm innej 
z w e rw rr >« -  poddan ia  sum iennej rewizji budzę 
4  | i1T>v  na r. 1924, a zwłaszcza działu d u ch o ­
w i w •  to gWwute z powc du śm iesznie ntrkiego 
4 U '« » a b a  t>vM e

Zebrani -zwracają sią do Zarządu głów . Zwiąż. 
Podhałan z gorącą prośbą, by tuta,szem u o b y ­
watelstwu w pracy o napraw ą gospodam i gm in­
nej zechciał udzielić jak najdalej idącej pom ocy .

Ajyymnwt Lrub»*to\*tac.

Nowotarskie historje.
Moje drzewko dziecinni.

(Dokończenie.)
Nim się spostrzegłem, już byłem przyrtity za 

nogę, do nogi łóżka, jak zwykły zbrodniarz, i mew- 
wnie opłaKiwałem moją dolę. Abym zaś dro 
giego cz*3U nie marnował, — położono mi na 
ziem. książkę. zeszyt i ołówek, - - następnie z ani 
mięto drzwi pokoju i zostawiono mn e do noty  
w rozmyślającej tamotności. —

Na święiego Mikołaja z i  kilka dn< nic nie do?ta- 
łem, d o  zacny ten staruszek d o  złodziei w te d y  

jeszcze nie chodził, brat mói za to nagrodzony 
został porcją podwojną. Drzewko jednak mieliśmy, 
jak zawsze, ale nic złodziejskiego na niem nie było

*■* *
Lata jut minęły od ow ego straszliwego dla 

mnie ojcow skiego wyroku, ale go dotąd jeszcze 
nie zapomniałem ! Był ten sąd m oże za surowy 
d li takiego bębna, jakim ja w tedy byłem, a‘« nie­
zmiernie dla mnie pouczający. Ta bowiem  twarda

Kocham farafjanie i Rodacy!
Znacie Nowy Targ, w idzieliśda wiele na sze­

rokim świecie, m ożzcie wiąc osądzić, jakie tu u nas 
wszystko matę, ciasna i nieporząanc Począwszy 
od  Dom u Bożego, a skończywszy na dom ach 
na.zych. wsządzia nam  ciasno, a l t  hajdaśniej to 
juk w Kościele, bo  dom ów  co rok dobudow ują, 
a Kościół od  wieków zawsze ten tam. Celem 
zdobycia miejsca pow yrzucano już z niego wszy- 
stzie rawki tak, że starcy, luozia spracowani, nia- 
wiasty nia m ogący dać, rzadko tylko doń  m ogą 
zag ią jać , wszyscy sią gniotą i depczą sobie po 
nogach.

Teraz jakby sam Pan Bóg chciał sią upom nieć 
o godnieja2ą świątynią, zaczęły popróchm ałe od  
starości ołtarza i figury świętych, tudzież różne 
ozdoby spadać ludziom  na głowy. By tmNmąć 
nieszczęścia, musiano je posuw ać, aie z t  w  wej&c 
dzisiaj do wnętrza odartego z ozdób  ogrom nie 
przykro, bo  „brzyakość sp u s to sz e n i zasiadła na 
miejscu świętem*.

Bolejąc m d tem, postanow ił Komitet parafjałny, 
którego nie stać narazie na postawienie now ego 
D om u Bożego, z braku funduszów  i szalejącej 

• z dnia n- d2 eń drożyzny, Wam Kochani Rodacy

kara ojcow ka dała mi poznać, całą ohydę kra 
dzieży i t d  wszelkich pokus na cale życ:e m n t  
ochroniła

Dziś gdy płonące świeczki jodełki tak żywo nu 
tę chwilę przypomną, uważam s jbie za punkt 
honoru to samo, co mój ojciec, że iep'ej zostawić 
dzieciom uczciwe nazwisko aniżeli z krzywdą 
ludzką zrobiony majątek. —

Że tą zawsze jedyną po dziś d-ień szedłem 
drogą, wiedzą o t tm  nk-tyhro moi przyjaciele, 
ale nav eł moi w rogow ie! - -

III.
Błogosławione są i niezapomniane lata i godzi­

ny dzieciństwa i często są one ca’ą poezją dni 
męskich, wieku klęski! — Lata minęły m. od 
owych cnwil radosnych przy dziec£:ej choince 
spędzonych i dziś sam chciałbym dać moim dzie­
ciom na życie tyle ciepła, wiele go ? biednego, 
mojego domu ojcowskiego kiedyś wyniosłem.

Stało się to zaś tylko dzięki tem u, że mimo 
ubóstw a moich rodziców głównie wskutek nie­
zm ordow anej pracowitości i zapobiegliw ości mojej 
matki, stare zwyczaje i doroczne święta były u 
nas obchodzone zawsze bardzo skrom nie, aie
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nie znanej, p o s t ą p i ć  niezwłocznie przynajmniej 
do p rzębuaow y ołtarzy, aby tę starą, odw ieczną 
świątynię Bożą uczynić jako tako chociaż godną 
O dw iecznego Stwórcy, który na naszetu Poanalu 
rozsiał tyle cudów piękności że się świut zjeżdża 
je og iąm ć. Chcielibyśmy bow iem , by ta prastara 
świątynia najza była nadal pomnikiem najzej 
wiary i Kultury dla przyszłych pokoleń, a przytem 
byśm y v niej m ogl' znaleźć przecież apokój, 
podniesienie ducha i byśmy um ożliwić mogli 
i obcym  przybyłym do Niej w jakąś uroczystość 
patriotyczną skrzepić ducha narodow ego i rtii- 
gnitego

My tu r f ar skąpić nie myślimy, ze w zględu 
jednak, że k o szu  przebudow y walących się o ł­
tarzy są bardzo wysokie, które hudno  n a «  by- 
d J e  zebrać z uwagi na barazo ciężkie nasze p o ­
łożenie materjaine, przeto uciekamy się z gorącą 
prośbą ao  w as Kocnani Parafjanie i Rodacy 
z za m orza, abyście dołożyli trocką cegiełek p o ­
trzeb n y m  nam do ozdoby D om u Bożego, a ew en­
tualnie nawet do przystąpienia do budow y zupeł­
nie now ego Dom u Bożego.

Ufni w  obfitą pom oc Waszą, Drodzy Rodacy, 
zwracam y się do Was z gorącą p rośbą o zorga­
nizowanie jak najwydatniejszej zbiórki na powyż-

bardzo uroczyście. Na wigilję znalazła się zawsze 
tradycyna pulchna .strucla", grurzlci i śliwki su ­
sze” ?, .paluszki* z makiem i miodem i jakichś 
parc biednych „placków" ze serem i powidłami, 
ajfc-j przynajmiej kilka mazurków, czy „9trudel* 
ze icodka kapustą, a czasem z jabłkami. — Mały 
domek. składający się tylko z ciasnej kuchenki 
i pokoiku, by.1 zawsze biało i jaano wybielony 
i tem milszy, że zwrócony czystcmi oknami do 
wsch du i a bodu, od rana do nieczora, pełny 
był rozkosznego słonecznego blasku. —

Od oieluebny :h śc:»n cudownie odbija’a ziełeó 
ł baiwne kwiaty róż, tu eckich pantofli i goździ­
ków w don - :k- h na oknach, złocone ramy 
czyściutki h obrazów przedstawiających O gród  
oliwny i pokłon T rze .h  król;, oraz przeróżnych 
św. Pańskich, porcelan owa tarcza ściennego zega­
ra, malowana w kwiaty i śnieżnej czystość* zawsze 
starannie wypraso wane f ranki Na uroczyste święta 
doroczne, nawet na każdą niedzielę jasny nasz 
domek lśnił przeradosną grą barw na tle bicluch 
nych ścian, a każde szkiełko i każde ramo złoć > 
ne rzucało brylantowe blaski czystości.

Na wielkanuc prawie zawsze przeskrzętna za-

szy gedny  cel i dla chwały Bożej i przesyłanie 
zebranych kwet listami pieniężnymi do rąk Ko­
mitetu parafjalnego w Nowym Targu na ręce 
Księdza Kanonika Michała W awrzyrowsfciego, 
P roboszcza w Nowym Targu, za co Bó* Naj­
wyższy stokrotnie Wam wynagrodzi, a my Wam 
za ofiary przez W as złożyć się mującc już teraz 
składamy serdeczna dzięki.

fc*. M^hąJ Wuwmynow&i probusac*
D um  ehi Dr. Mt j&abetuik.

Przegląd polityczny.
Ustawa •  ptłim iaonlałw aołi dla p . Praży dam a 

Reeczyplfaj zoatału przyjęta w S tjw it  dnU 9 s ty az­
a li N a a io ry  taj ustawy d a  dnia 80 czer wca 1934 
mc Pr bzy dukt Rzeczypllaj praw o wydawania «e»- 
porządztń  na podstaw ie uchw ał Pady Miniairów, 
które mają podobnie m oc ustaw aajaiowyeh. Roz­
porządzenia te obejm ują 13 punktów , a więc 
według tej ustawy Prezydent Rzpltej na pedstaw ie 
wniosku Rady m intstrów m oże podnosić stiwki 
bazpośradnie podatku m ajątkowego i przam ysło-

pobfegliwość mojej matki zdołała wykaimić jakieś 
„prosiątko“ i zapasami z niego nletyUo o b i/w ić  
dom, zwłaszcza słoniną przez jakie p ś ł  roku, ale 
jeszcze zastawić stół na Wielką uiedzielę w y­
borną dom ową szynką i kiełbasą, dn których już 

' my wraz i. bratem wyszukiwali barwinku do ubra
nia wędlin i chrzanu do przyprawy. — N było 

: też u nas święconego, aby pr*yńąj- mniej
' jednej „babki" i kiiku placków nie było

na stole, przez co cały nasz do.n nabierał wtedy 
jeszcze bardziej uroczystego wyglądu -

Tę całą świetność naszego domu w czasie takich 
świąt dorocznych, umiem docenić w całei pełni 
dopiero dziś, gdy wiem napewno, że ojciec często 
całą zimę nic nie zarobił, a wszystko to, cu mie- 
mieliśmy by w do tylko tajemnym dorobkiem mojej 
biednej matki. — Ona to szyła po nocach, scho ­
wała każde jajko kurze, każdy cent z lepszej 
chwili na jakąś czarną godzinę, jej »o zasługą, 
pracą tej białej niewolnicy były te kwiatki i te 
firanki i ta nieskalana czystość ścian ' podróg 
naszego dom u i te zastawy świąteczne. Gderała 
sobie czasem, narzekała n itraz  gorzko, nie lubiła 
ludzi, którzy jej dosyć krzywdy bez pow odu aro -
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v* ' g '\  n ileżytości prawnych w prow adzić  zmiany 
ftpłrti celnych, stosować niezbędne oszczędności 
w gos jdarce państwowej, uregulow ać g o sp o ­
darkę finansową sam orządów , zaciągnąć pożyca- 
ką państwową do 500 miljonów franków 
złotych sprzedać państw ow e przedsiębiorstw a 
gtpem ysiowo - handlow e prócz zakładów droho- 
fjgtjckich, fabryk chorzow skich i kopalni soli do 
dH/śokośei 10Q m iljonów fr. złotych, dokonyw ać 
W ian  w statutach banków  i instytucyj tinansowycń, 
Wfelić .» w prow adzić now y system pieniężny, 
^ r e ś l i ć  stosunek marki polskiej do  now ego ple- 
■jędza, przerachow yw ać na noWą walutę zo b e - 
wyązanią, usld ic warunki likwidacji Polskiej Kraj. 
HirSy pożyczkowej i pow ołać do ży d a  Bank em i­
syjny przeprow adzić zamianę I ujednostajnić 
y t  łyczki i zobowiązania państw ow e, a wreszcie 
ąrpruw adzić w całej Kzeczypltej jednakow e prze­
ję ty  dla lichwy pieniężnej i Towarowej. Tą 
uchwałą Sejm oddał na pół r«ku najważniejsze 
swe je zadania w ręce p. Prezydenta i Rządu, 
tytóry zmieni się przez powierzenie ministerstwa 
spraw  zagranicznych hr. M aurycemu Zam oyskiem u 
dotychczasow em u posłowi Polski we Francji- 
Po uchwalenia ustawy o pełnom ocnictw ach i in­
nych ustaw Sejm rozpoczął ferje świąteczne do

28 stycznia. Sejrrr poniósł w tych dniach ciężką 
stratę, gdyż um rł na szkarlatynę jeden z najświet­
niejszych mówców sejmowych, poseł ks. Kazimierz 
Lutosławski. Zgon jego jest ciosem metyiko .dla 
Związku ludowo - narodow ego, którego /ml |rty  
b / i  ekfoWkłem, lecz i d is całego Sejmu, w kiótym 
był najlepszym znawcą regulam inów obrad.

Waloryzacja podatków  wywołała w państwie 
dość niepożądanych objawów, gdyż,ludność nasza, 
niestety, nie d o rosła do  zrozum ienia ciężkich cl} wij 
w  życiu .ogólno-pcństwotoSłn. Aby uniknąć druku 
m arek w przyszłości i doprow adzić do  jakiegoś 
u«Ułdnia się marki polskiej, Rząd pośw ięca ę jęść  
zapasu walut zagranicznych i skupuje za nie rąąprki 
polaki*. Stąd pew na chw iejność w ocenie dolara 
czy franka szw ajcarskiego, a w następstwie,/zen 
za tow ary i produkta rolne. Rząd liczył się z tą 
niepew nością e ta  lecz liczył na ro to m  ptyłgątełi. 
■ «Wła«Kcza ^rolników, że przecen'aniem  sw oich 
ptodów  nie w prow adzą zMOtęszanią i yiagłej 
podwyżki, która się najgorie j na nich odbij#- T#ge 
jednak szerokie warstwy m e zrozumiały 

Kto dziś podwyższa ceny, szkodzi nte paurtwu, 
jeez przadewszystkiem  sobie.

b-H, ale byłu na ziemi aniołem pracy i męczennicą 
obowiązku, bo na jej kobiecych ramionach stały 
podwaliny c i h g o  naszego domu i głęboka ser­
deczna troska o przyszłość dzW i.

Córka małomiejskiego krawca,, uboga od ko ­
lebki do grobu, tęskniła or a n!a do majątków,
»!*> lubiła porządek, czystość i dostatek i rwała 

myślami :!;j innego b o-zago jakiegoś świata, 
przez otocz-sn-e niezrozumiana. . .

W d miu | j ojca bywali i ci rznię i przez ! 
mazurski h -.t.łopów ao doiinach i ci, którzy 
w 63 cim r ku szli vbrew nadziei do całki 
o wolne ść.

Znała io, słyszała, serce jej rwało s;ę i s ło 
wyżej, a zaprzągnieti jd ' ten koń do jarzm i dźwi­
gała twardy tr id cedzi -'m-i, t vnrdej troski. —

Każdą woin j chwil',  a bvło ich tak n < wiele 
w jej życiu, prócz ni -d ; -I i świąt spędzali nad 
książką. — Ta książka r.yła jej j?dvnym i najdroż­
szym towarzyszem, bo innego prócz dzieci nie 
miała! — Ona też zaszczepiła w mojetn sercu 
ten idealizm i to ciepło, które miała Isama, choć 
łudzie go w niej czuć nie chcieli. — Zanadto 
było ono gorące, by dozwolić przystąpić każdemu

do jego głębi, dlatego osłoniło się chropawą 
lawą i szorstkie i odpychające byio na pozór. — 
O na też wszczepiła we mnie miłość do kwiatów 
i skromnej czystości, do obrzędów i do uroczy­
stego święcenia świąt dorocznych, ona nauczyła 
mnie miłować świeczkami płonącą jodełkę, juko 
jedy «ą poezję szarego życia biedaków i malucz­
kich. Wiek też razy moim dzieciom w moim 
dziś domu gdy ubieram chomkę, przyoornma mi 
się zawrze najdroższy cień tej mojej matki . . . 
Jawi się wtedy wśród świateł jodełki jej piata 
i stroskana t va-*-z- . błogosławi mi uśmiechem 
smutnym, ź.e jej w tu eto. -.naju tak sam > d rzew ­
ko i .szofłkł;, jak ?.*aa ‘ o  z: ) *■ przygotowała. — 

C eszy  :-dę. i .  d go o yc/aju nie zapom ­
niałem ko r.- rozbrzmiewa znów
świsgot dzic.j. kiedyś koło niej rozbrzmiewał.

Nie dziwcie sir; . .jo że p o d z i ś  dzień lubię 
na«:e piękae obchody .1 --roczne, źe jak dziecko 
pm rie lubię szopkę i drzewko. —

Na tetn też do przeżyłem raz naw et ciekawą 
tragikomedję. —

Oto gdy w czasie wielkiej wojny musieliśmy 
uciekać przed Moskalami .n a  łeb na szyję* w jed-
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# | K R O N I K A  |
1* 1

Z OyrskoJI wpltali pewazschiege d u iu | :
Dziesięć łat mija od oh wili, gdy up iia l Dcw tsa- 
bńay w Now/iu Targu otwarł/ w r. 1914. n a ­
począł uwoje daialo miłosierdzia, działo sbcżne 
niesienia pomocy ran n y m , s ierp iąeym  i enorym- 

Jako wwiiv rjjiy wyra* łaj ahw ili w daiejaoh 
aspitala Uk wrnżusj, og&ędzi* się w dmu 18 
styczn ia  b r. ar niedzielę o gedsinie 0 taj rano 
arooaysta  masa Iw. a kazaniem , o ra s  okokaano- 
leiow em i przemówieniami, aa które P. T. P u  
bUtanoIć i prsyjaoićł szp ital*  najuprzejmiej ma 
zaszczyt eaprozić. Dyrektor fap.tala :

W. Turtchmid, 
Spłaty pseztewe. Od 8 atyeania wehodzi w zy- 

eie ua poeataah waiorysaeja, awa **■/ w uie- 
auu* i opłaty będą sit, zmieniać. Obeouie do 15 
atyosnia Ust ma miać znaczek ua 120 ty.ięoy, 
a f e r tk a  n a  72 ayaiąao. Do Ameryki list opłaca 
zię podw ójnie, poleoenia podw ójnie. Po 15 op ła­
ty  znów będą podwyższone- 

Fałszywa banknety m iljonow e już pojaw iły się 
we W arszaw ie.

nem ubraniu z Czemiowiec, spać mi nie dawała 
ta myśl, że Boże Narodzenie idzie, a szopka 
i ozdoby na drzewko mojej córeczki zostały 
w Czerniowcach. — Za ostatnie pieniądze kupi­
łem w gościnnych Czechach jodełkę i jako tako 
ją ubrałem. — I oto śni mi się w nocy wigilijnej, 
że wracam, że jestem w tem mieście, że idę przez 
znane mi ulice Pańską i Now y Świat, zachodzę 
do swego pomieszkania, otwieram szafę i kiedy 
marzliśmy oez ciepłego ubrania, zabieram te je­
dyne pudełka z ozdobami i szopką i z triumfem 
przynoszę do ziemi wygnania, dla córeczki . . .

Sen mi się sprawdził, ale niestety o kilka lat 
później I . .  .

Dzieckiem jest człowiek i dzieckiem zostanie 
do grobu, a powiem jeszcze więcej, że tak długo 
jest szczęśliwy, jak długo dzieckiem być może. —

Koniec.

Za spraw kółkawyah w Pswisala. M ałopolski* 
Tow  h o ln ieae  przeprow adziło  szereg  lu strac ji 
K ó łek  w tu t. powiecie. Ze epraw oadań  nada 
słany eh  do T u t  Tow. R o la . oi szu je  się że 
niew iele K ółek n a lea fe ie  prow adai sw oje e s /n  
n o ia i, d latego  tea  aam ieszesam y te  kołka, kióre 
a a  d sn aa ie  zasłużyły , ażeby dobry pr&ykiad 
podaiaia ł n a  te , k tó re  ospały  żyw ot prow adaą 

Z  lu strac ji K ó łk a  w Chochoło wi*, c k a ta k  e«ę 
1*. .P o m y ś ln y  w ynik  lu strac ji dowodzi ua lasy - 
te j i ueaoiwej gospndark< sk lepem . T ak  o rg an a  
k ieru jące jak  i w ykonawoae w yw iązały  się 
w zupełności ze  swego u d a m i a , a  n aw et w po 
rów nan iu  do gospodark i popraedn ieh  lat u ja ­
w niły duze dobrych  ohęri i w kładu  rs e te lb i  
i owoeuej p rasy  w k ie ru n k u  rosw aju  sklepu*.

Z  ty ch  k iU u  słów w yjętych  a jb s s e ru a jn  
spraw ozdania, w idstm y, że jaJk ty lko  jaut d eb ra  
w ola i uezsiw a p ra sa  te  i K ółko n a  wał w  diti- 
siejsaycL czasach  potrafi się d o b ita  obńaeać 

L u s tra c ja  drugiego K ółka w M iątustw ie Ci - 
rh em , w ykasu ła  rów nież daskonały  w ynik rre  
te lnej prauy O piekuna tam tejszego  K ółka, K s 
P rub . 8 t. Jeża , gdzie w tru d n y ch  dsieiejssyob 
w a rm k e c h  hand low ych  sdo łano  a ry sk ać  poka 
źny  duchód i m aca n e  ubroty. K siędzu  Probo 
szczowi St. Jeżow i w yraża M ałooolukit Tow- 
R oln . szczere uznanie za owocną pracę i u trz y ­
m am * placówki, k tó rych  przez z lą  gospodarkę 
coraz m am y m niej tuk w powiecie naśzym  jak  
i w k ra ju . D e legatu ra  O kr. Tow.

K oln . w N wyda Targu. 
1 Czarnego Ouncjcs. S wego czasu poruszaliśmy 

publicznie sprawę m ajow ego  przem ycania koni 
do C echo Słowacji prze;; Leopolda F ischera  
had la rza  końskiego z Gi ołówki, za co był na  

j wet a re sz to w an y  —  a n a s t ę p n i  uwolniony od
i w iny i kary. Aresztowany powtórnie w s ie r ­

pn iu  z r r r a z  ze swoim synem  Em ilem  i zię 
ciem K opczykiem  z Lipnicy Wijelkiej — siudział 
dotąd w areszaie wraz z w ym ienionym i — po 
czątkowo w Cz D unajcu  — a  następn ie  w No 
wym Sączu, gdzie w dniu  3 b. m odbywała się 
przeciw n im  rozpraw a o zbrodnię przemytnictwa. 
P o  przeprowadzeniu rozprawy uw cln iono  oskar 
żonych dla  .b ra k u  dowodów*. - -

N ie kw estjonu jem y słuszności w yroku sąd o ­
wego. — D ziw i n as  ty lko  ta  w ielka radość, 
ja k a  zapanow ała w śród hand larzy  i p ask a rzy  
ko ńsk ich  w Cz. D unajcu  na  wiadom ość o uw ol­
nien iu  F isc h e ra  i epólm ków . Po  przyjeżdzie 
F isc h e ra  do Cz. D una jca  jed li, pili, baw ili się
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'wszyscy h an d larze  końscy przez ca ły  dzień — 
a w dodatku  czekali g s  a a  s tac ji j a k b y  „boha 
tera* — w szyscy jeg o  koleday .fachow i."  —
O ludsie Oey j u t  u  Wat> tak  m ało poczucia 
obyw atelskiego f  C zy to  szlachetna  u e iu o ie  bo­
gactw a narodow ego aam ien iłe  się u  was w ja ­
kie* .ucouoie końskie* f
V ięcej zrozum ienia i zastanow ienia się t JPrsy* 
puMceaamy, t e  S traż  ce ln a  będzie m iała  n ieb a­
wem now e pole do popisu. —

Naał Thogutt aa Paribala. P rzez św ięta  B ożego 
N arodzenia baw ił w W ita  wio w raz ze tw ą  ro 
<ia>ną e. m in ister, poseł S tan is ław  T h u g u tt, pro­
ces  .W y zw o len ia* . W  oaasie awego tu ta j pobytu  
okazał peset T h u g u tt w ielkie aain tereaow anie 
«ię s to sunkam i m iejseow em i, upraw am i goapa 
dareaem i i p rzyrzekł P odhalem  szezerae się 
zaopiekow ać —

Taatr lad iwy w Jarg tw is n a  Spissu . D nia  30 
g ru d n ia  odbWo się w Ju rg o w ie  praedataw ienie 
.Ja se łe k " , odegrane przea dweoi szkolne, o raa  
*abaw a taneczna z m uzyką. C zysty  dochód 
przeznaczony na te a tr  ludow y w Jurgow ie. 

Saezęćć Boże w pracy  I 
2 żyala P a th a lia  w Krakowie. W  dn iu  8 b. m. 

odbyło się N adzw yczajne W alne Z grom adzenia 
C z ło n k ó w  O gniska Zw iązku P odhalan  n a  kżó- , 
ren t obecny chw ilowo w K rakow ie Prezes Zw. 
P odhalan  P  Dyr. J a k ć b  Z achem ski poinform o­
w ał zebranych  o p racach  Z arządu Głównego. 
Z ebrania uchw aliło  nałożyć m oralny  obowiązek 
na wszystkich  członków Związku popierania 
.G aze ty  Podhalańskiej*, jednanie  jej prenume 
ratorów , oraz zainteresowania nią naszych em i­
grantów  w Ameryce. Zebranie solidaryzowało 
S!(, i i i g 'dna. działalnością Zw iązku wyrażając i 
żYcjeno ściś oszego współżycia Głównego Z a- i 
rządu v p •- czegółc bui Ogniskami. Ognisko i 
ushw aino  <..t pycie w • wi-kszej doś *i książki 
ks. F . M acim yą droga do Polski" w celu
rozpow szech .. ania tej książki na krasach połud­
niowych. p.:wzięło P’ l.idto szereg uchw ał z za ­
kresu kilim:-. ,r?tw;.-. .wadzŁniłii drze o w o ­
cowych i z sk u t lu n ia  > bij . tek p u b l i t . tn y ib  oraz 
zdobycia tun ; isaów oh ecie Związku.

Min. Grabski zapowiada rycłi-fg poprawę jeszcze 
•  n ie s  ącu beżęcym . Zbytki  w alut obcych nie 
m a obecnie żadnego uzasadnienia.

°o  zreform ow aniu  przez senatora Karpińskie­
go projektu  ustaw y upełnomocniającej zubral glos 
P rem ier G rabski i oświadezył, iż m im o wezelkich 
pozorów zew nętrznych, w jego  przekonan iu  sy­

tuację można oceniać optymistycznie. P rze­
konanie to  płynie stąd, że przy wpłatach, jak ie  
kasy państwowe oczekują z podatku m ają tko ­
wego, dochodow ego i sprzedaży dóbr państw o 
wych, będzie m ożna w czasie ju ż  najbliższym 
zaniechać d ruku  b a n k n o tó w . Sytuacja je s t z tego 
w zględu też o wiele lepsza , niż kiedykolw iek, 
p tn iew aż  obecnie w szystko do sanacji w zupeł­
ności przygotow ane, a  naw et zapew niony jes t 
p rzyp ływ  w alut zagran icznych , d ru gą umówio­
nych  transakcji.

Coaj zboża w Amsryss * a a is .  W edług  giełdy 
zbóż w C hicago kosztu je  tam  obecnie 1 c l m. 
pszenicy 2  doi. 16 et. a  1 c t  m  ży ta 1 doi. 60 
e t  W edług tyob cen m etr pszenicy u  n as  po­
winien kosetow ać najw yżej 18 m i l , a  m etr ży ta  
12 miL T ym czasem  m etr pszenicy kosztu je  dziś 
u  n a s  do 30 m iljcnów , a  m etr ży ta  do 20 m i i , 
a  więc o wiele drużej. R ząd  wobec tego powi­
n ien  zbie drozyznę zbożem  zagranicznem  

H unsr jtrm aczny. Na osta tn im  ja rm ark u  chłop 
za starą krowę zażądał t jlk o  miljon miljonów, 
nie adąjąe sobie sprawy, co to  za  liczba — pize- 
cież to  biljon I — D rugi poszedł jeszcze dalej, 
bo zacenił miljard miljurdów; ludzi chw yta war- 
jaek i dowcip z własnego zdziadzenia

Zamiast życzeń Noworocznych p. W ojciech K a­
m iński z Szsftar z jednał czterech nowych p re ­
numeratorów.

Na bursę gitnn. w N Targu złożyli p W o jd ac h  
Morawa 100 000 mk. K om ite t  jubileuszow y p. 
W. Nateuki w W itowie (pozostałość) 450 tya.

Na Sprowadzenie biblj. z Wiednia złożył p. W.  
Morawa 100.000 mk.

Na prenumeratę złożyli p. Micha H e r ^ k  2 
dolary, p. Helena Grzybek  2 do lar , .  J ó /e f  
Leja  2 dolary, p Jak ó b  Leja 2 dol.»ry, W incen­
ty Leja 2 eh lary, F ran c is /o *  Bachleda 2 doi.

Za tn ji dział Redakcja nie bierze odpewiouziamości.

Sprzedam do 1f) morgow gruntu
w i«m 5 upM,.vn.yah. 5 uguru, 4 so&muy 
20 letniej. 2 I.?;.;. 2 brzet/uy 30-sto letniej 
i zrąb budynku, glebo piazsuzj sta. O n a  za 
mótjg równewart-^ć 150 dolnrow. Odległość 
i] kilometry od miasta, 15 km. od kolei.

Wiadomość : Dr. GARDZIEL notarjusz 
 Głogów, powiat R ze s zó w .--------
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Zakład art. fotograf iczny
£. Morawetza w Nowym Tarfy,
Unca O grodow a liczba 34 (Dom własuy.) 

W ykonuje zdjęcia w nowo urząd*onyna 

Atelier według nowoczesnej techniki, b*e 
względu na stan pogody wszelkiego ro­
dzaju fotografij, jak  równie* powiękwenia. 
Oo paszportów wykonuj# si* zdj^ola 

— — w jednej godzi niw —  —

Okazja dla Czytelnikowi
Pomim o szalonej drożyzny jaka obecaia p a ­

nuje postanowiłem  na krótki czaa wysłać każdem u 
pocztą po  nadtsłanłu  piśm iennego zamówienia 
następujące towary. 10 eztuk resztek tylko aa
10.000.000 mk., a mianowicie : 3 metry na u b ra ­
nie męskie, 3 metry na ubranie damskie, 3 metry 
■a koszule, I sztuczkę na bluzkę, I sztuczkę ua 
fartuch, I chusikę na głow ę zimową, lub letnią, 
1 parę peńczoeh, 1 parę skarpetek, 2 szpulki 
nici białe i czarne, 1 sztuczkę na stanik zimowy 
Wszystkie powyższe resztki pośle każdemu na 
żądanie tylko za 50,000.000 Mk. Ci którzy na- 
deślą pieniądze z góry, otrzymają powyższy 
komplet tylko za 45,000.000 Mkp. Prócz tego 
polecam płótno na pościel i koszule, białe t k© 
lorowe od 1.400 000 do 2Ó00 000 metr, płótno 
na wsypy od 1.800.000 do 2,500 000 za metr, sy­
bir zimowy po 4.000 000 za metr. Chustki zimo­
we grube 10.000 000 do 16,000.000 sztuka, ma- 
terje męskie ubraniowe wełniane od 8,000.000 do
12.000.000 Mkp. metr, neiur „uister* na paleta 
męskie luo daniskie od 8,000.000 do 15,000.000 
mkp metr, flanela od 1,400 000 do 2,000.000 mk 
metr, szewioty od* 3.000 000 do 6,000 000. triko- 
tyna jedwabna od 10 000 000 do 15,000.000 metr. 
Towar wysyłam lylko po nadeshniu  połowy na 
leżytości z góry. resztę pobieram za zaliczką. C e­
ny towarów podaję bez gwarancji, stosownie do 
wahających się cen mogę takowe obniżyć, lub 
podwyższyć, Towar niepodobający się przyjmuję 
z powrotem i pieniądze zwracam natychmiast. 
Przyjezdni mile widziani.
Adresować : N ajtańsza C h rze śc ijań sk a  S p rzed aż  
M anufaktury M Rzeżnik. Łódź ul. K ruoza 24 .

— — S krzynka  p o cz to w a 3 4 . — —

Podhalanie! Czytajcie i rozpowszechniajcie swoją Gazetę.

Powiatowa Kasa choiych w Nowym Targu

L. 1/24. Nowy Targ. dnia 2/1 1924.
O B W I E Ś  Z. Q Z E N I E ,  

Ministerstwo Pracy i O pieki Społecznej reskry­
ptem  z dnia 28 grudnia 1023 Nr. 5381/Y1I na 
mocy a r t  100 i l t l t  ustawy i  dnia 19. m«|a 
1990 Dz. u. Kzpp. Nr. 44 poz. 972 zatwierdził© 
«o.Uuy § 8 19, 18, 66, W , 44, 61 i 62 a te s tu  
Powiatewaj Kasy chorych w Nowym Targu, 
wprow adzająca 10 grup zarobkowych z najniższą 
ustawową płacą dzienną 90001 mk i najwyższą 
1600000 mk. oraz zmianę § 2 f  statutu w kierun­
ku pędnieeienia wysekosci kosztów ćredka pom o­
dli czego przeciwko kalectwu i zniekształceniu do 
wysokości 16000000 mk.

podając pow yższe zarzgjdzfn^e M inistentw r: 
Pracy i Opieki SpoŁ d e  w auom ości P. T. P ra­
codaw ców  i Ciłęnków K«sy, Powiatowa i^a»a 
chorych wzywa uprzejmie wszystkich pracodaw ­
ców . by 4^  4©i 5 ciu podali tu t  Kasie wykaz 
wszystkich zatrudnionych u nich osób i rzeczy 
syntą wysokość obecnych zarobków  ubezpieczo­
nych, do których także żaliczyć należy świadczę - 
nia w naturze.

Nieprzedłożenie Kasie żądanych zgłoszeń p o ­
ciągnie za sobą skutki karne t  art. 16 i 96 cy­
towanej ustawy nie zależnie od wymiaru skład es 
z urzędu w stosunku do przeciętnego zarobku 
lokalnego w danym zawodzie, a wnoszone z tego 
tytułu reklamacje, tre będą uwzględnieni

Nowe tabelę grup zarobkowych obowiązują 
cych od  dnia 1. stycznia 1924 zawierające wy 
sokość składek i podwyższonych świadczeń Kasy 
na rzecz ubezpieczonych, można o a bywać w b u  
rze Kasy chorych w godzinach urzędowych za 
zwrotem kosztów druku, Komisarz rządowy

Eduard Marfiak.

NAWOZY S Z T U C Z N E
prawdziwą toraasytię marki „gwiazda .* 
żużle „Martina", superfosfat i inne na"f() 
zy sztuozne dostarcza wagonowo szybko 

f i rm a  h u r t ó w  n a  .==v-™=

J A N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
DOM WŁASNY — RYNEK L. 127.

Na wszelkie zapytania nalaśy dołączyć znaczek pocztowy.

I^ in fr  M a f iK 7olr 2 Sieniaw  ̂ ar ,1901 zeu J1UI1 y j jyd lU oócK  bił papiery wojskowe, któ
re sią unieważnia.

Raitaktar adpowledzlalny; Jan Kraazawłoz. 9rakarala I. Starki w Newym Targa.


